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Dzieciństwo
Bronisława Szczepańcówna urodziła się 18 sierpnia 1903r. w Nowym Sączu, w rodzinie kolejarskiej. Jej ojciec, Wojciech (1867 – 1948) był starszym majstrem warsztatów kolejowych, matka, Bronisława z domu Hreniak (1877 – 1970) zajmowała się domem i wychowaniem licznego potomstwa. Bronisława miała trzy młodsze siostry: Helenę (1907 – 1995, mgr pedagogiki, nauczycielka, żołnierz ZWZ-AK),  Marię (1909 – 2007, po mężu Kolek, mgr filozofii, harcmistrzyni, przyrzeczenie złożyła w 1922r. na ręce Olgi Małkowskiej, harcerka III Żeńskiej Drużyny Harcerskiej im. Emilii Plater, podczas studiów instruktor Chorągwi Wileńskiej, członek Szarych Szeregów – kierownik zakładu dla chłopców ofiar wojny w Krakowie) i Olgę (1915 – 2000, mgr ekonomii, żołnierz ZWZ-AK „Paź”, po mężu Mikołajewska) oraz młodszego brata Henryka (1915 – 1943, żołnierz ZWZ-AK, rozstrzelany przez gestapo w Tarnowie) i starszego przyrodniego brata Stanisława (1895 – 1963, doktor prawa, legionista, obrońca Lwowa, major WP, kawaler VM).
Ukończyła czteroklasową Szkołę Ludową im. Św. Elżbiety, a następnie trzyklasową Szkołę Wydziałową im. Hoffmanowej. W 1922r. zdała maturę w Miejskim Seminarium Nauczycielskim Żeńskim, a w następnym roku ukończyła Państwowy Kurs Wychowania Fizycznego. 
Studia i praca zawodowa

1 września 1923r. podjęła pracę w Prywatnym Gimnazjum Żeńskim i Liceum Ogólnokształcącym Im. Marii Konopnickiej, następnie w Prywatnym Żeńskim Seminarium Nauczycielskim, Prywatnym Gimnazjum Żeńskim im. Emilii Plater, Szkole Przemysłowej Żeńskiej i Koedukacyjnej Szkole Handlowej TSH. W 1926r. uzyskała dyplom nauczyciela szkół średnich z uprawnieniami do nauczania ćwiczeń cielesnych w szkołach średnich i seminariach nauczycielskich. W 1935r., chcąc studiować, zdała maturę dla eksternistów i rozpoczęła studia z pedagogiki na Wydziale Humanistycznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Czas studiów przerwała II wojna światowa. 
Po wkroczeniu wojsk hitlerowskich do Nowego Sącza przestały działać szkoły średnie, dlatego wojenną zawieruchę Szczepańcówna spędziła w Mszanie Dolnej, pracując w Żeńskiej Siedmioklasowej Szkole Powszechnej (01.09.1940 – styczeń 1945). Jednocześnie prowadziła tajne nauczanie według programów szkoły średniej i była członkiem Tajnej Komisji Oświaty i Kultury na powiat limanowski. W jej mieszkaniu odbywały się lekcje, egzaminy klasowe i tajne egzaminy dojrzałości. Prowadziła bibliotekę i rozdzielnię podręczników szkolnych. Brała udział w tajnych kompletach organizowanych przez podziemne władze szkolne w Krakowie, przygotowujące przyszłą sieć oświatową i kadry nauczycielskie. Była też łączniczką obwodu limanowskiego ZWZ-AK (pseudonim „Wrzos”). 
Po zakończeniu wojny Szczepańcówna powróciła do Nowego Sącza, gdzie spędziła resztę swojego życia. W 1945r. uzyskała tytuł magistra, a rok później ukończyła Studium Pedagogiczne na Uniwersytecie Jagiellońskim, uzyskując uprawnienia do nauczania pedagogiki i propedeutyki filozofii w szkołach średnich i seminariach nauczycielskich. Podjęła pracę w Liceum Pedagogicznym oraz Żeńskim Gimnazjum i Liceum im. Marii Konopnickiej. Jednakże nie potrafiła pogodzić się z nową rzeczywistością społeczno – polityczną. Władze zarzucały jej, że nie przestawiła się na „właściwe” tory myślenia, nie wyczuwała „tętna współczesności” i w przygotowywanych i realizowanych planach wychowawczych nie uwzględniała aktualnych instrukcji i zaleceń władz oświatowych. W wyniku szykan ze strony władz PRL, mimo wysokich kwalifikacji zawodowych i niewątpliwych zasług dla polskiej szkoły, w 1952r. musiała zmienić miejsce pracy. Władzom zależało na odsunięciu jej od młodzieży licealnej, na którą wywierała silny wpływ, została więc przeniesiona najpierw do Liceum w Starym Sączu, a potem do Żeńskiej Powszechnej Szkoły im. Królowej Jadwigi, gdzie pracowała do emerytury. W 1954r. uzyskała dyplom nauczyciela szkół średnich i zakładów kształcących nauczycieli w zakresie geografii. W 1957r. Komisja Rehabilitacyjna przy Wydziale Oświaty Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie, dokonując jej pełnej rehabilitacji, stwierdziła, że przeniesienie jej do szkoły podstawowej było krzywdzące i miało charakter polityczny, a spowodowane było głównie jej działalnością w harcerstwie. W 1970r. przeszła na emeryturę.

Harcerstwo

Niezwykle ważną częścią życia Bronisławy Szczepańcównej było harcerstwo, z którym związała się w 1919r. Gdy miała 16 lat wstąpiła do Pierwszej Żeńskiej Drużyny Skautowej im. Królowej Jadwigi. Dwa lata później (1921r.) ukończyła kurs drużynowych w Ojcowie i przejęła funkcję drużynowej w swojej drużynie, którą pełniła cztery lata. Prowadziła kolonie drużyny w Skrudzinie (1922), Powroźniku (1923), Cieniawie (1924) i Kosarzyskach (1926). W latach 1923 – 1929 była przyboczną hufcowej Hufca Harcerek w Nowym Sączu i reprezentowała hufiec w Zarządzie Koła Przyjaciół Harcerstwa, które między innymi prowadziło prace przygotowawcze do budowy Stanicy Harcerskiej w Kosarzyskach. W lipcu 1925r. uzyskała stopień przodownika. Od 1926r. kierowała drużyną starszej Młodzieży Harcerskiej złożoną ze studentek i nauczycielek, która następnie przekształciła się w Zrzeszenie Starszego Harcerstwa. W 1927r. założyła I Drużynę Harcerek im. Stanisława Staszica w Starym Sączu. 20 stycznia 1927r. Bronisława Szczepańcówna została mianowana podharcmistrzynią, a w grudniu 1927r., w związku ze zmianą systemu stopni instruktorskich, została harcmistrzynią. W latach 1929 – 1934 pełniła funkcję hufcowej Hufca Harcerek w Nowym Sączu, a od 1934r. funkcję komendantki środowiska złożonego z trzech nowosądeckich hufców żeńskich. W tym czasie prowadziła obóz w Maszkowicach (1927), kurs zastępowych w Kosarzyskach (1928), obóz wędrowny po Polsce (1928), obóz wędrowny na Helu (1929), obóz hufca w Witowie (1930), reprezentację hufca na Zlocie Skautów Słowiańskich w Pradze (1931), obóz hufca w Wielkiej Wsi-Hallerowie (1933). Jako instruktorka ZHP reprezentowała nowosądeckie harcerstwo m.in. na zlotach we Lwowie, Spale i w Goedele. Jak sama napisała: „Młodzież harcerska, przez zdobywanie różnych sprawności i pokonywanie trudności życia obozowego, zdobywała zaradność życiową, samodzielność w myśleniu i działaniu w oparciu o poziom moralny. Młodzi kierownicy drużyn, obozów, wędrówek robili wiele błędów, ale też zdobywali wiele umiejętności.(…) Obozowe i świetlicowe życie narzucało zorganizowanie wyglądu miejsca przebywania, harcerze wykonywali więc różne ciekawe i ładne dekoracje. Kiedy w szkołach nie było jeszcze świetlic, w drużynach odbywały się wieczornice, tańce ludowe, recytacje, inscenizacje. Każdej niedzieli rozbrzmiewały ulice pieśniami wracających z wycieczek drużyn czy hufców. Drużynowa, idąc na wycieczkę z młodzieżą, wiedziała, że harcerki mają zdobyć podczas niej coś dla umysłu (wiadomości), dla serca (artystyczne wzruszenia, dobry uczynek), dla zdrowia (zabawy, marsze). Powiedzenie harcerz wie, co w trawie piszczy… mówi o umiejętności obserwacji, miej nogi ze stali, a serce z kryształu… to zdrowie fizyczne i moralne. Harcerstwo było organizacją młodzieżową, a nie dla młodzieży. Stosunek do własnych przełożonych opierał się na przywiązaniu i autorytecie. Mówiło się: druhna Mewa, Ofka, druh Sztos, Kucabaj, Pazdur, lub wprost po imieniu Zosia, Bronia, Maniusia, ale czuło się dla nich respekt. Próby harcerskie zaliczano na podstawie wykonanych ćwiczeń, zadań. Do pięknych chwil należała uroczystość składania przyrzeczenia. Zwykle odbywała się ona na obozie, w lesie, o świcie lub przy watrze, a po wojnie na miejscach straceń. Na pozwolenie składania przyrzeczenia trzeba było sobie zasłużyć i czekać, mieć za sobą stopień młodzika, ochotniczki, a przeważnie wywiadowcy, pionierki. Kandydat musiał wykazać się pewnym stażem i wyrobieniem harcerskim. Przyrzeczenie składało się na ręce instruktorki przy rozwiniętym sztandarze. Po indywidualnym wypowiedzeniu słów przyrzeczenia, instruktor podawał składającemu rękę mówiąc: Wierzę, że przyrzeczenia dotrzymasz i przypinał mu na piersiach krzyż harcerski. Tam było jego zaszczytne miejsce. W czasie międzynarodowych zlotów wszystko można było zamienić – wyczenczować – wszystko, ale nigdy krzyża, to był największy skarb harcerski. Krzyż posiadał swój indywidualny numer wpisywany do książeczki służbowej. (...) Zuchy, zgodnie z psychiką dziecka, składały obietnicę zuchową. Gromadziły patyczki oznaczające dobre uczynki. Miały swoje próby oznaczone gwiazdkami, godła i zawołania. Na przykład godło Słoneczko – zawołanie: Czy masz słonko w sercu swoim? lub inne: Pamiętaj, Uśmiechnij się!”
Europa stawała się coraz bardziej niespokojna. Hm. Bronisława Szczepańcówna ukończyła zorganizowane przez Główną Kwaterę Żeńską kursy przysposobienia wojskowego na Buczu (1932) i w Augustowie (1936). W lipcu 1939r. była instruktorką kursu drużynowych w Gaboniu. Pierwszy rok II wojny światowej spędziła w Nowym Sączu, gdzie działała w konspiracji. Współpracowała w tym zakresie między innymi z hm. Stanisławem Wąsowiczem i wraz z innymi harcerkami udzielała pomocy wysiedlonym.
Po wojnie Bronisława Szczepańcówna kierowała ponownie środowiskiem pięciu sądeckich hufców żeńskich (1945 – 1948). Prowadziła zgrupowania obozów w Żegiestowie (1945), Kosarzyskach (1946) i Krościenku (1948) oraz kurs drużynowych (1946/47). Jak sama pisała: „Na obóz szkoleniowy do Żegiestowa wyjechało przeszło 300 harcerzy i harcerek. Zgłosiła się Krynica z harcerkami i harcerzami i Stary Sącz. Mieszkaliśmy w willi Wiktor na Łopacie i na przyległych terenach. Były to ciężkie dni. Straszono nas bandami UPA. Szwankował dowóz żywności. Ziemniaki kopała sama młodzież na bezpańskich polach. Do dyspozycji była przede wszystkim kasza, żytnia mąka (pamiętamy stęchłą zacierkę i groch). Brakowało chleba. Ale tyle było radości, pieśni, że braki szły na dalszy plan.”

Bronisława Szczepańcówna opiekowała się również III Żeńską Drużyną Harcerek „Watra” działająca w szkole, w której pracowała, czyli w Prywatnym Gimnazjum Żeńskim i Liceum Ogólnokształcącym im. Marii Konopnickiej. Prowadziła świetlicę, w której odbywały się zbiórki zastępów. Dziewczęta należące do drużyny były dobrymi uczennicami. Kontynuowały tradycje skautingu, dbały o rozwój organizacyjny i regulaminowe umundurowanie. Harcerki z „Watry” zdobywały sprawności i stopnie instruktorskie. Pracowały w „Słonecznym Kręgu” – świetlicy dla dzieci znajdującej się w Domu Harcerza. W świetlicy szkolnej organizowały wieczory dla młodzieży połączone z gawędą harcerską i okolicznościowe spotkania np. opłatkowe. Opiekowały się grobami sądeczan rozstrzelanych w 1941r. w Biegonicach. Włączały się w ogólnopolskie akcje harcerskie: kiermasze, zbiórkę pieniędzy na odbudowę Warszawy. Część harcerek z „Watry” w okresie wakacji przebywała wraz ze swoją druhną na obozach i stanicach przygotowywanych starannie w ciągu roku szkolnego.
W 1948r. hm. Bronisława Szczepańcówna została zwolniona z harcerstwa z przyczyn politycznych. Nie potrafiła zrezygnować z prawdziwych ideałów harcerskich, w które wierzyła, nie chciała udawać nawet za cenę wykluczenia z ukochanej organizacji. W latach 1949 – 56 ZHP przestało istnieć. Jego miejsce zajęła Organizacja Harcerska z nową kadrą instruktorską. 
W 1956r. władze oświatowe i partyjne wezwały instruktorów ZHP do podjęcia pracy harcerskiej. Bronisława Szczepańcówna powróciła do służby i w latach 1956 – 62 pełniła m.in. funkcje zastępcy komendanta hufca (1957 – 59), kierownika referatu w komendzie hufca (1958 – 60) oraz szefa Sztabu służby Ziemi Sądeckiej (od 1960). Prowadziła kursy dla drużynowych i zastępowych (1956/57, 1957), lustrowała liczne obozy i brała udział w konferencjach programowych. Od 1963r. pracowała w harcerskiej Sekcji Historycznej. Zajmowała się utrwalaniem historii harcerstwa na Ziemi Sądeckiej, wydając kilka publikacji na ten temat.
Po odwilży Stanu Wojennego „Skrzętna pszczoła” – bo takie imię harcerskie nosiła Bronisława Szczepańcówna – zorganizowała w 1983r. niezależny od ZHP Krąg Starszoharceski, któremu przewodniczyła do 1995r. i w którym aktywnie działała do końca swoich dni. 
Zainteresowania

Oprócz harcerskiej służby całym życiem była też członkinią PTTK oraz ZNP. Jako humanistka żywo interesowała się kulturą, tradycją i folklorem. To właśnie te zamiłowania powodowały, że podczas harcerskich wędrówek pisała piosenki odzwierciedlające zarówno piękno Sądecczyzny jak i harcerskiego ducha. Ale nie tylko piosenki… jest też Szczepańcówna autorką innych opracowań, m.in. „Almanachu regionalnej twórczości literackiej Sądecczyzny”, powieści dla młodzieży „Ozimina”, poematu „Śpiewają dunajcowe fale” i wielu innych. Wynikiem jej zainteresowań literackich, etnograficznych i historycznych były także montaże literackie, jak „Drzewiej” Władysława Orkana, obrazek sceniczny „Wiesław” Brodzińskiego z załączonymi zwyczajami, tańcami i śpiewami. Sceniczny obraz „Sobótki” Kochanowskiego grany był w Barbakanie w czasie Dni Krakowa. Obraz sceniczny „O Sędziwoju sławnym alchemiku sądeckim”, „Dalekie echa” – opowiadanie o obyczajach starosłowiańskich, „Obyczaje ludowe w czasie Świąt Bożego Narodzenia w Gorcach”, „Zwyczaje cechowe w XVII wieku w Nowym Sączu”, „Pieśń o Warszawie” – obrazek sceniczny z pierwszych dni po Powstaniu Warszawskim. Utwory sceniczne były grane przez młodzież w Teatrze Miejskim im. Bolesława Barbackiego.
Bronisława Szczepańcówna zmarła 28 sierpnia 1996r. Została pochowana z honorami harcerskimi na cmentarzu komunalnym w Nowym Sączu. Nie założyła rodziny.
Wychowała duże grono wspaniałych instruktorów harcerstwa. Kierowana przez nią bardzo liczna organizacja harcerska miała poważny wpływ na życie Sądecczyzny. Kierując się konsekwentnie zasadami religii katolickiej oraz przyrzeczenia i prawa harcerskiego, wychowywała młodzież na rzetelnych ludzi i dobrych Polaków.

J. Krzysztofiak Kobylińska, Rocznik Sądecki tom XXV
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